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D la miejscowych czytelników  
wydaliśm y dzisiaj rano dodatek 
następującej osnowy:

K S o r c l ś H U *  5- stycznia R aport 
jen. F aidherbes o pochodzie północnej 
arm ii od A rras ku obozowi P ru sak ó w  
pod Bapaum e: W zięto najp ierw  wsie
A chiet i B eaucourt. A tak  na wieś Beu- 
gna itre  nie udał s ię , lecz P rusacy  po­
tem  wieś opuścili w nocy, zagrożeni 
obejściem. Dnia 3. stycznia b itw a ro z ­
poczęła się na nowo na  całej linii. 
W zięliśmy wsie Sapignies i Jovreux. 
W  zaciętej walce zdobyliśmy wieś B u - 
foilles, gdzie było centrum  bitw y, z sil­
nie bronionem i pozycjam i pruskiem i 
poza wsią Równocześnie wzięliśmy 
wsie Avesne.s, G rcv illers, L igny i Til- 
loy. 0  godz. 6. w ieczór P rusacy  w y­
pędzeni byli z ca łego  pola bitw y, k tó ­
re pokry te było zabitym i P rusakam i. 
R anni P rusacy  pozostali w wziętych 
p rzez nas miejscowościach. W zięliśm y 
wielu jeńców. M ałe oddziały francuskie 
zapędziły  się w gorączce w alki za n ie­
przyjacielem  aż n a  przedm ieścia Ba­
paume.*-gdzie Prusacy byli oszańcow a- 
ni, i tam  się zaw ikłały. W nocy pow o­
łano  je  do pow rotu , gdyż wzięcie B a­
paum e nie było w naszym  planie

l i  e r  SU I d. 5. stycznia. (U rzę­
dowe.) Z wzniesionych naprzeciw  p o ­
łudniow em u frontowi b a te r j i , k tó rych  
arm ow ania nieprzyjaciel nie p rzeszko­
dził, ostrzeliw ano  dziś przez cały dzień 
forty  Issy, V anvres, M ontrouge, redu ty  
pod Villejuifs i Poin t Jo u r, i łodzie 
kanoniersk ie . Rów nocześnie silnie o strze­
liw ano dalej fro n t północny i wschodni, 
po części z nowo wzniesionych b a te ­
rji. S ku tek  bardzo  pom yślny, pomimo 
dosyć silnej m gły. S tra ty  nasze (p ru ­
skie) 4 ludzi zabitych, 4 oficerów i 1 
ludzi rannych

Ci»i»rl«*vll*e d. 5. stycznia. 
N apad niespodziew any na Roeroy się 
udał, F o rteca  kap itu low ała .

i i a r S s r u l i r  dnia 6 stycznia  
T elegram  jen e ra ła  G lum m era z Yesoul 
5. stycznia d o n o s i: N ieprzyjaciel (F ra n ­
cuzi) w 40  tysięcy  ludzi stoi pod Ilioz 
przy drodze z Vesoul do Besan „on. W y­
s łany  przez ni. go rekonesans pod Yel- 
lefaux, na północ od Rioz zw ycięzko 
odparto  S tra ty  nieprzyjacielskie n iezn a­
ne. ! oficera 34 ludzi wzięliśmy do n ie­
woli. Nasze s tra ty  m ałe

„K arls ru h er Z e itu n g “ ogłasza r a ­
p o r t jen e ra ła  Gltim mera o opuszczeniu 
Dijonu 27. g rudn ia , i wejściu do Vesoul, 
podczas gdy  oddziały tych  wojsk je ­

szcze 29. g ru d n ia  broniły  przepraw y 
Saony

A l l l i c i i s  d. 5. stycznia. M ajor 
P re in itze r ściga oddział z korpusu jen. 
Roye po za B o u rg a c h a rd , n ap ad ł go 
wczoraj, wziął dwa| działa, i jeńców. 
A rm ia francuzka  północna zdaje się iż 
w odw rocie je s t  ku A rras.

Bord.ea.UX 0. stycznia, Balonowe 
wiadomości z Paryża d. 3. s ty czn ia : Od 
27. g ru d n ia  P rusacy  bom bardują wscho­
dn ią  stronę bez w yrządzenia szkód zn a ­
czniejszy ch Uszkodzenia w nocy łatw o 
napraw iano. P rusacy  codziennie rzucali 
4000  g rana tów . Duch wojska wcale 
tem  nie je s t  zachw iany. S tra ty  w szyst­
kie (z 8 dni bom bardow ania) 29 zab i­
tych, 200  rannych. P raw ie  w szystkie 
dzienniki dom agają się energicznej in i­
cjatyw y, skoro  m róz sfolguje „Journal 
Offic.“ z (1. 2. stycz. pisze : Rząd i lu ­
dność od rzuca ją  stanowczo wszelką k a ­
pitu lację.

l i O I H i y t t  d. 6 stycznia. S tron ­
nictw o dem okratyczne p rzygotow uje 
m anifestację na  cześć Juliusza Favre, 
gdy przybędzie na konferencję.

§ la ttl iv iu  d. 5. stycznia. M ię­
dzy żołnierzam i Szw ajcaram i, w holen­
dersko indyjsk iej arm ii, odkry to  spisek 
na zam ordow anie gubernatora .

K onstantynopol d. 6. stycznia. 
D zienniki donoszą, że kw estja  ru m u ń ­
ska usunięta. K siążę rum uński o św iad ­
czył przed  Turcją, iż wcale n iem a z a ­
m iaru  uw olnić się od obow iązań tra k ta ­
towych,

F lorencja  d 6. stycznia. „Opi- 
nione" zaprzecza, jak o b y  Lonyay m iał 
m isję tra k to w a n ia  o w yraźne przym ie 
rze. Jego  m isja je s t  czysto finansowej 
na tu ry ,

Inspruk d. 2. stycznia. Odręczne 
pism o cesarsk ie  do naczelnika Tyrolu 
w ypow iada szczere uznanie i dzięki za 
w ielo rak ie  objaw y przyw iązania  i lojal 
nego sposobu m yślenia tyro lsk iej lu ­
dności, w raz z zapew nieniem  cesarskiej 
życzliwości.

Z teatru wojny.
Miasteczko Vellefaux, gdzie wysłany z 

Rioz rekonesans francn/.ki, miał być drca 
5. b. m odparty, leży trzy ćwierci mili ud 
Vesoul. Każdy rekonesans ma ca celu zba­
dać stanowiska i siłę nieprzyjęci la i cofną- 
szy się dać z d s ć  o tom głównej kwaterze, 
więc odparcie rekonesansu w biuletynie p ru ­
skim jest tylko frazesem. Zapewne dzisiaj 
nadejdzie telegram o posunięciu się dalszem 
armii Garibaldego z R’oz do Vesoul, i o za­
jęciu tego miasta. Lecz pewnem to jeszcze nie 
jest czy armia Garibaldego, z Rio/, gdzie była 
5. bm. pójdzie na Yesoul. Jeżli sprawdzi się

wiadomość, iż jenerał Werder dnia 3. czy
4. bm., przeniósł główną swą kwaterę z Ye­
soul o 3 mile na wschód, do Noroy, to armia 
Garibaldego postępując od Rioz na Vesoul, 
musiałaby robić wielkie kolo, aby zdążać za 
Werderem. Z Rioz zaś prowadzi doliną rze­
ki Oignon prościejszy gościniec do Lure, le­
żącego na pół drogi między Vesoul a Bel- 
fortem, a na tyły głównej kwatery pruskiej, 
czy ona będzie w Yesoul. czy w Noroy, więc 
b.trdzo prawdopodobnem jest, że rekonesans 
wysłano jedynie ku Yesonl, a główne siły 
pójdą bliższą drogą ku Belfortowi, ku Lure.

Od 31. z. m. operuje inny korpus fran- 
enzki, podług jednych źródeł liczący 10.000 
ludzi, podług drugieh 25.000 od południa ku 
Belfortowi Donoszono o kilku starciach togo 
korpusu pnd Abcvillers, Croix, Delie, Cha- 
telet d’ Isle, Chanes dnia 1. 2. i 3. bm. z 
jenerałem dy wizji Treskowem, który mu za­
stępuje drogę, w dwóch głównych miej­
scowościach, które od południa idąc przeby­
wać musi w Delie i Montbciliard, obszańeo 
wanych i zabarykadowanych przesmykach 
w tych górzystych okolicach, a dotąd niema 
wiadomości dalszej, co się z tym korpusem 
dzieje, jaki był rezultat tych starć, czy wy­
słano ten oddział jedynie dla osłabienia o- 
blęgających Bclfort, którzy połowę swej siły 
wysłać musieli przeciw nadciągającym od po­
łudnia wojskom fraHcnzkin , a operowania sta­
nowczego na Belfort wtedy, gdy się zbliży 
Garibaldi z swą armią od aaebodu?

Z wszystkich wiadomości, nadchodzą­
cych o operacjach armii Garibaldiego, w ypły­
wa, że głównym celem jej działania jest obe­
cnie odsiecz Btlfortn. I tn.ebaby jakiegoś 
nadzwyczajnego nieszczęścia, aby się jej to 
nie udało. Wprawdzie książę Frydryk Karol 
wysłał z swej armii korpus jeden na pomoc 
Werderowi, i ten korpus, wyszedłszy z Mon- 
targis na ADxerre miał zagrażać tyłom armii 
Garibaldego. gdyby ten dalej z Dijon posu­
wał się ku Beifortowi. Lecz właśnie ostatnie 
telegramy donoszą, żc armia jenerała Bour- 
bakiego, poszła od Nevers na Wschód i już 
3. bm. dotarła do Chalons nad Saouą, i ma­
szeruje na Dijon, m ając'zupełnie otwartą dro­
gę na północ, i poczas gdy arm ia Garibal­
diego ucier-ć się będzie pod Belfortem z 
Werderem, Bourbaki. jeśli istotnie główne 
siły swe rzucił na Wschód, może szybko po­
suwać się przez Chaumont na główne linie 
komunikacyjne i odwrotowe Prusaków Rneh 
ten armii jenerała Bourbaki wyjaśniałby 
przyczynę, dla czego dotąd nic o nim sły­
chać nie było.

O francuzkiej armii półaocaej najsprze­
czniejsze dochodzą wiadomości. Podozas gdy 
dzienniki belgijskie donoszą, iż Prosacy opu­
ścili Bapaume, a armia Faidhcrbe’a zająwszy 
to miasto, wstrzymała operacje dalsze dla 
nawalnyeb śniegów, które spadły w tej oko­
licy, to Prusacy znowu telegrafują, że arm ia 
ta cofnęła się ku Arraa i Douay. Z raportu 
szczegół -wego jenc ała Faidherba wytłuma­
czyć s. bie można, dla czego Prusacy mówią 
w swym biuletynie o odparciu zwycięzkiem 
jego armii po i B: paume i ściganiu jej przez 
kawalcrję. Widocznie Prnsacy z całej dwn- ' 
duiowiej bitwy wzięli do swego biuletynu 
jedynie ostatni jej nstęp, owo zapędzenie się 
oddziału jakiegoś Faidherba w nocy z dnia 
3. na 4. b m. w przedmieścia oszaócowane 
i zabarykadowane przez Prusaków miasta 
Bapaume, gdzie ten oddział został odparty i



stracił do .200 ludzi wziętych do niewoli, 
czyli j?k FaidbeUbe piaze, zkąd odwołany 
został. Zapewne na cofających się nacierała 
kawalerja pruska i ztąd biuletyn pruski do­
nosił, że Faidherbe rozpoczął w nocy odwrót 
ku Araas, to jest drogą do Araas Ze to me 
był odwrót całej armii, dowodzi okoliczność, 
że dnia 4. b. m. główna kwatera Faidherba 
była w Ave8nes de Bapaume tuż przy sa­
mem Bapaume. Szczegółowy raport jenera­
ła Faidherbe, podany powyżej w telegramie, 
jesi najlepszą odpowiedzią na ogólnikowy, 
fałszywy biuletyn pruski ó tej bitwie. Zdaje 
się, iż rząd francuzki rozesłał go telegrafem 
po Europę, aby zadać kłam  pruskim prze­
chwałkom.

Prusacy w pierwszej chwili po bitwie 
pod Bapaume milczeli o niej, a rozsyłali w 
licznych telegramach biuletyny o malem star­
ciu majora Preinitzcra d. -3 b. m. w lesie 
Lunde przeciw franfetirerom francuskim i 
oddziałowi jakiemuś jenerała Boye. ZAmiens, 
z Rouen, z Wersalu wysłano trzy biuletyny nie 
zgodne z sobą co do liczby jeńców i dział 
wziętych, a nawet co do dnia utarczl i (iedne 
piszą że 3. bm , drugie że 4 bm.), aż w 
kontu pokazało się , żc to była utarczka 
małych oddziałów bez żadnej donosności

Pod Paryżem od d. 5. rozpoczęło Bię 
bombardowanie i południowych fortów, za­
razem trwa dalej i bombardowanie wscho­
dnich i zachodnich. Z Paryża d. 3. bm. do­
noszą, źe szkody nie są bardzo znaczne i że 
w nocy łatwo je zawsze naprawić. Forty 
zachodnie Noisy, Ro.iainyiile, Nogent m ijy  
1 bm. zamilknąć , dnia 2. bm. zaś odpowia­
d a ć  jak  przedtem. Dnia 3. bm. znowu Noisy 
i Rom ainrdle miałły wieciór milczeć, a tylko 
furt Nogent odpowiadał. D. 4. bm. milczały 
znqwu baterje pruskie, a dnia 5. bm. musiały 
i wszystkie forty zachoduie odstrzeliwać się 
inaczej byłby powyżej podany biuletyn
praski nie zaniedbał wymienić fortów, które 
tego dnia milczały. Liczbę swych zabitych i 
rannych, podczas ośmiodniowego bombardo­
wania podają Francuzi na 29 zabitych a 
209 rannych Lecz gdyby i podwójna była 
liczba francuskich zabitych i rannych, to 
zawsze dtuiek Bombardowania, w b tóryrn 
przez 8 dni tzneono do 40 000 pocisków, 
być musiał bardzo mały. A widnć t> i z te 
legramów pruskich, donoszących, iż zdawało 
się im dostrzedz wyłom w forcie Noisy! Do 
pokąd Pru-saey nie idą do szturmu na jeden 
z fortów, dopotąd uważać należy, iż bombar­
dowanie nie odnosi jeszcze skntku.

KORESPONDENCJE G M ?  NARODOWEJ.
Wiedeń d. 5. stycznia.

41- JaLieś nieubłagane fatum cięży nad tą 
londyńską konferencją. Z początku Turcja 
stnwda przeszkody, any takowa nie przyszła 
do sk u tk u , niezgudzając się z zapatrywania 
nil Austrj: co do kwestji ujść Dunaju, która 
na tej konferencji omawiać się m iała; później 
przeszkodziła Francja jej zebraniu się, gdyż 
nie zdołam  3ię w tern zgodzić, czyli rząd 
obecny w ogóle jest uprawnionym, hazaćsię  
na tej konferencji zastępywać. Następnie 
przyszła kolej na Austrję i przeszkodziła ona 
zapowiedzianemu na 3. b. m. zebrania się 
konferencji w ten sposób, iż nie przesłała 
swemu posłowi wcześnie instrukcji. Nareszcie 
występuje Moskwa na widownię, usiłując 
zebranie się konferencji odroczyć a to pod 
pozorem , jakoby chciała równie z Austrją 
wysłać innego posła do Londynu, a do tego 
potrzebuje oczywiście kilku dni czasu, aby 
mogła wybrać osobistość najodpowiedniejszą 
temu celowi. Na pierwszyl rzut oka poznać 
można, iż to nie jest prawdziwą przyczyną 
tego odraczania zebrania się konferencji. Z 
kompetentnego źródła zaczerpnięte wskazów­

ki , przywodzą mię do przekonania, iż naj­
świeższe stosunki przyjaźni między Prusami 
i Austrją zaniepokoiły Moskwę skutkiem 
czego pierwej chciałaby się dokładniej u- 
pewnić o istocie tej konferencji, zanim tak 
ważna dla uiej polityczna rakcja, jaką jest 
londyńska konferencja, rozpocznie się. W ia­
domo bowiem je s t, iż Moskwa dopiero wtedy 
przyzwoliła na zebranie się konferencji, 
kiedy przez Prusy została wezwaną, prawdo­
podobnie w nadziei, że Prusy przyłączą się 
do zapatrywań jej.

Najnowsze zbliżenie między Austrją a 
Prusami rozbudza jednak, jak  się zdaje oba­
wy u Moskwy, aby te dwa gabinety nie 
zechciały iść ręka w rękę na konferencji 
londyńskiej, w skutek czego mogłaby Mo­
skwa może zupełnie zostać izolowaną D la­
tego też stara się Moskw? o ile możności 
przewlec zebranie się konferencji, i trudno 
nawet ręczyć czy całkowicie nic zechce jej 
uniemożliwić, tak żc jeżeli prztd kilku duia 
mi nie było pewnem kiedy konferencja zbie­
rze się, to dziś nie ąjożua liczyć na to, czy 
ona w ogóle nawet zgromadzi się.

Dziś giełda była w bardzo mdłem u- 
sposubieniu. Przyczyną niepokoju jest tele­
gram z Bordeaux o zwycięztwie Faidherba 
nad Manntenfflem. Milczenie o tem z Wersa- 
lu potęguje jeszcze to zaniepokojenie. Że 
przy tem jak  grzyby p0 deszczu powstają 
coraz nowe i coraz więcej alarmujące w ie­
ści rozmaite, rozumie się samo przez się. 
Głoszą np.. żc ze zmartwienia, iż został 
zwyciężonym, jenerał Monnteuffel w ł-b  so­
bie palnął, inni rozpowiadają z wszelkiemi 
szczegółami, że i W erder rozbity. Daj Boże, 
aby wszystkie podobne wieści sprawdziły się, 
ale niestety — tak jak  teraz rzeczy stoją 
wypada je włożyć jeszcze tylko między pia  
desideria.

Cesarz opnszcza jutro wieczorem Tyrol 
i w sobotę rano przybywa tu. W poniedzia 
łek odjeżdża do Pesztu.

Ostatnie wiadomości.
Tagblalt donosi, iż z umysłu przewleczo­

no znowu rozstrzygnięcie przesilenia ministe- 
rjalnego aż po za cz?s trwania sesji di-lega- 
cyjnej, aby wysondować, „jakie stanowisko 
zajmie stronnictwo wiernokoDsty tucyjne w po­
litycznych kwestjach mocarstwowych" — in- 
nemi słowami znaczy to, że jeżeli centraliści 
zechcą trwać w swoich dążeniach do syste­
matycznego utrzymywania monarchii w sta­
nie bezsilności pod względem milParnym, 
przejdą nad Dimi sfery decydujące, pomimo 
ich przewagi w parlamencie, do porządku 
dziennego

Ną posiedzeniu sejmu kroackiego z dnia
5. b. m. publikowano sankcjonowane już 
przez monarchę ustawy autonomiczne, uchwa­
lone na zasadzie ugody Kr .aeji z Węgrami. 
Jest to ukoronowani0 dzieła przeprowadzenia 
w rzeczywistość samorządu narodowego .Kro- 
aeji w związku z Węgrami.

Jak  pomyślnie idą w Węgrzech składki 
na rannych Francuzów, najlepiej dowodzi ta 
okoliczność, że sam jeden Paster Lloyd zebrał 
już 16.685 złr. i 6420 fr. Zbiera składki 
oprócz tego kilkauaście innych dzienników.

Bismark przez posła amerykańskiego w 
Paryżu, jenerała Washburne, doręczyć pole­
cił Juliuszowi Favre przepustkę do Wersalu, 
zkąd miał dalszą przepustkę otrzymać do 
Brestu. Jenerał Washburue zaś doniósł Bis- 
markowi że Juliusz Favre o konferencji nic 
nie wie, i Paryża ule opuści

N. W. Tagblaił umieszcza następującą 
ciekawą wiadomość: „Jak się dowiadujemy, 
pruski gabinet nie ma już zamiaru przedłu­
żać korespondencji z rządem luksemhurg- 
skim. Hr. Bismark miał jednak przesłać ty l­

ko mocarstwom podpisanym na traktacie z 
ruku 18t.7 oświadczenie, że w razie pewnych, 
bliżej określonych ewentualności, ’ stanie się 
kouieczncm obsadzenie przez niemieckie woj­
ska wschodniej kolei luksemburgskiej".

Izba bawarska przyjęła wszystkiemi 
głosami przeciwno czterem całą kwotę, zażą­
daną przez ministerstwo, na koszta dalszego 
prowadzenia w ojny— mianowicie 41,020.000 
guldenów.

ł rnsacy donoszą, że mobile w armii 
Faidherba są niemal w rozprzężeniu z po ­
wodu panującego między nimi braku kar­
ności wojskowej, a Faidherbes telegrafuje 
zuów, że je«t bardzo zadowolony ze swoich 
mobilów, i że znoszą ich bataliony wszystkie 
trudy kampanii na takiem  zsmnie z najwię­
kszą wytrwałością.

Na samą redutę Avron, która była nie­
jako itraconem stanowiskiem Francuzów, 
obsadzonem już po opasaniu miasta, tylko 
dla rozszerzenia Mnij pruskich, spotrzebowałi 
Niemcy około 12.000 pocisków z 76 najlep­
szych swoich dział (Krnopa pozycyjne ze 
stali) których mają pod Paryżem tylko 200 
w Avron było może 24 dział i nie było tam 
kazam at. Więc cóż może poskutkować bom 
bardowanie t r z e c h  f r o n t ó w  zamiejskich 
fortyfikacyj paryzkich, zwłaszcza gdy potrze­
ba strzelać najbliżej na 7000 k ro t ów, a 
często nawet na pięć ćwierci mili, tj. 12 do 
14 tysięcy krokowi Pruska baterja w Nuisy 
le Grand np oddaloną jest od fortu Nogent 
trzy ćwierci mili. ij. 8 0 0 0  kroków ; Noisy le 
Grand od fortu Rośny milę czyli 10.000 
kroków, Riancy od Rośny 6/ g mili. itd

Telegramy „liaz. Narodowej."
Bruksela d 7. stycznia. Jeribrał 

F aidherbe był w czoraj sam  w L ille d la 
w ysłan ia  now ych oddziałów  na te a t r  
wojny. O p e r a t ,e swe dalsze rozpocznie 
sko ro  m róz z wolni ej o w całej pó łno­
cnej F rancji spad ły  w ielkie śn ieg1

d. 6. stycznia. Z eb ra ­
nie się konferencji naznaczono na dzień 
1 *. bm. F ia n c ia  zdecydow ała się, nie 
b ra ć  udziału  w k o n fe ren c ji.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 7. styczeń 1871. 

godtina 10. minut 35 rano.
Akcje kolei koazycku-oderborgskiej . — —
Al ?ve kredytowe 24s 80
-k o ,. !'anku anglo-auatr 198 —
Bank obrotowy — —
Akcje kolei Karola Ludwika . 24-2 25
Kolej południowa 183 —
Franko-austr. 91 25
Akcje barku ludowego • — —
Akcje banku bud. wiedeńskiego — —
Akcje banku centralnego 94 25
Kołuj illżbiety _ —
Akcje banku związkowego — —
Napoleondor 9 96
Kolej państwowa 160 so
Wied. Tramway — —
Kolej Lupko wsi-a — —
Losy nireckie 
Usposobienie bardzo stałe.

Cena jedne jo  egzemplarza 2 rnt

‘ ~ 1      ‘ ‘ "  ------------------
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